
KIJ1UER WARSZAWSKI.
, Wtorek.

Dn,a 1 (13) Marca 1855 roku. Jt§ 69 Jn łr° ’ Sa,wiana * Matyldy Kr: Wd:,

^  d. 11 b. m., o godz: l i r  raną, w Kościele Śgo DU- 
odprawił pierwszą M s z ę  Śtą zwaną Prymicje, 

•A.. Karol M ikoszewski, Kandydat Śtej T e o l o g i i , Alumn 
Akademji Duchownej Rzyrasko-Katoli: W arszawskiej; 
w czasie której Słowo BOŻE głosił WJX. Felix  Pyzal- 
tki, Kau: S. T.,. Prefekt Szkół; a Koledzy PrymicjaDta, 
wykonali śpiewy utworu P. Słoczyńskiego.

Ouegdaj, w Kościele 0 0 .  Bonifratrów, w czasie Na­
bożeństwa, Orkiestra wykonała Mszę A. minor, wję- 
zyku polskim, utworu P. K. Muller.

QzMPassja, w Kościele XX. Franciszkanów, a ju ­
tro w Kościele X X. Karmelitów, na Krak:-Przedm:.

Wczoraj, mieszkańcy W arszawy, s t o s o w n i e  d o  po­
przednio ogłoszonego przez nas programu, składali w e  
wszystkjch tutejszych Parafjacb p r z y s i ę g ę  o a  wierność 

p A J J A S S I E J S Z E M U  A LEX A N D R O W III, CESARZO­
WI Wszech R cssji KRÓLOWI Polskiemu, i J e g o  C e ­
s a r s k i e j  y s o k o ś c i  N a j j a ś n i e j s z e m u  C e s a b z e w i c z o w i  
M i k o ł a j o w i  A l e x a n d r o w i c z o w i  N a s t ę p c y  T r o n u .

Od Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i , podaje się do wia­
domości: Paniom Damom-Honorowym, Kamer-Frej- 
lioom, Frejlinom, Panom Kawalerom przy Dworze 
zostającym i wszystkim, którzy mają wstęp do Dw oru:

J e g o  C e s a r s k a  Mość N a j w y ż e j  rozkazać raczył: duia 
19go Lutego zgromadzsć się wszystkim znakomitym 
obojej płci Osobom, równie jak Sztab i Ober-Oficerom 
Gwardji, Armji i Floty, w pałacu Zimowym J e g o  C e ­
s a r s k i e j  M o ś c i , o w pół do 2ej popołudniu, dla wyko- 
oania przysięgi i złożenia powinszowań I c h  C e s a r s k i m  
M oŚc io m  z powodu wstąpienia na tron Wszech Rossji 
N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  M i k o ł a j e w i c z a , 
oraz: Damom zoajdować się w ubiorze Rossyjskim, a 
Kawalerom, w mundurach paradnych; zbierać się zaś 
winni: mający wejście jakoKawaler-gardzi— w Białej 
sali, a inne Osoby— na lej Zapasowej połowie.

Król i Dwór Królewski w Belgji, przywdzieli od 
6go Marca, cztero tygodniową żałobę, z powodu skonu 
Na j j a ś n i e j s z e g o  Ce s a r z a  M i k o ł a j a  Igo. ( S c h l :  Ztg.)

.Wszyscy Członkowie Rodziny Królewskiej Nider­
landzkiej^ wysłali dnia *2go Marca telegrafem do P e­
tersburga  oświadczenie swego spół-ubolewania. — 
Słychać, i i  x i ąię Fryderyk  wyjeżdża do Petersbur­
ga. (Schl: Ztg.)

Xiążę Nąssauski kazał przywdziać wojsku kilko-ty- 
godmową żałobę, z powodu skonu N a j j a ś n i e j s z e g o  C e ­
s a r za  M i k o ł a j a  Igo. ( S c h l :  Ztg.)

Jencrał-LejtuautZfaziuozceriAj Xiążę Bernhard non 
Solms-oraunfels, w towarzystwie dwóch Oficerów, ma 
udać się * Monarchy do Petersburga, dla wy­
nurzenia spół-ubolewania ze strony Dworu Hannower- 
skiego. oraz P ^ j ^ o w a n i a  wstąpienia na tron NAJ­
JAŚNIEJSZEMU CESARZOWI ALEXANDROWI II. 
Kon: Pr: St: Anz:).

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapi-l 
sy : 1) Na zakłsdy dobroczynne w mieście W arszawiel 
rs. 10,000, i 2) Dla Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS w War-1 
szaw ie  rs. 2,000, przez Cecylję z Morzkowskich Xię-| 
żnę R a d ziw iłł, uczynione. F

Nadesłany przez Jeneralnego Konsula C e s a r s k o - B oa 
syjskiego  w B ruxelli, akt zejścia Leopolda D ziedzi-l 
ckiego, Rysownika, rodem z wsi Zaw isły  Ptu P u ł tu \  
skiego  Gub: Płockiej, w dniu 30  Stycznia 1854 ro k u j  
w Liege, w wieku lat 30  zmarłego, przesłany został! 
Prokuratorowi Królewskiemu przy Trybunale Cywil |  
nym w Płocku, do odpowiedniego przepisom prawal 
postąpienia.

Gdy wyrokiem Polowego Audytorjatu, przez JW . Je-I 
nerała-Adjutanta Hr: Rudigera, Dowodzącego Grena-I 
djerskim lm  i 2gim korpusami piechoty, w dniu “ /zsl 
Lipca 1854 rokn zatwierdzonym, Jan Kozerski, ObyT 
watel ziemski Gub: W arszaw skiej, za przestępstwo po­
lityczne skazanym został na konfiskatę majątku; prze­
to Komissja Rządowa Przychodów i Skarbu, zawezwała| 
wszystkie osoby, ażeby z pretensjami swemi do jego ma [ 
jątku, zgłosiły się stosownie do przepisów.

Ludwik Benecke, przeżywszy lat 26, po ciężkiej s ła - |  
bości, wczoraj życie zakończył. Pozostali Rodzice, Żo I 
na z Córką, Bracia i Siostry, zapraszają Krewnych il 
Przyjaciół, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godzi ł  
nie 3ciej po południu, z Kaplicy E w angelickiej przyj 
ulicy Mylnej, na smętarz Ew angelicko-Augsburgski\ 
odbyć się mające. J

Antoni Dobosiewicz, Kawaler, Obywatel, w wieku! 
lat 36, wczoraj rozstał się z tym światem. Pozostali} 
Bracia i Siostry, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i |  
Znajomych na exportację zwłok, dziś o godzinie 4ej[ 
po południu z Kościoła XX. D ominikanów, na smę­
tarz Powązkowski.

Juljan Łada, Urzędnik Sądu Poprawczego, w wiekuj 
lat 35, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony SS.f 
SAKRAMENTAMI, wczoraj zszedł z tego świata. Po-I 
została w smutku ŻoDa, zaprasza Krewnych, Przyja-I 
ciół i Znajomych, na exportację zwłok Jego, jutro o go l 
dżinie 3ciej po południu, z Kościoła po-Pau/ińskiego,l 
na smętarz Powązkowski o d b y ć  się mającą.

W d. 2 b . m . ,  p o d o b a ł o  s i ę  NAJWYŻSZEMU powo-f 
łać d o  w i e c z n o ś c i  z b y t  wcześaie, b o  w  32 r .  ż y c i a ,  Teo-I 
d o r a  Lasockiego, O b y w a t e l a  z G u b e r u j i  Płockiej, je-1  
d n e g o  z tych l u d z i ,  k t ó r z y  c i c b o - c n o t l i w y m życiem, czy-l 
n a m i ,  w y z n a j ą  W i a r ę  CHRYSTUSA, r o z u m i e j ą  miłość! 
BOGA i b l i ź n i e g o .  Zal g ł ę b o k i  p o z o s t a w i o n y  p o  s o - |  
bie u n i e z n a n y c h  n a w e t ,  d o w o d z i  s t r a t ę ,  j a k ą ś m y  poi
nie ś l i .  Uspokój się  w ięc  strapiona Matko! i cai a r 0 . |
dzioo, uspokójcie s>ę którzyście najbliższymi z n im i 
łączyli się związ ami. Miecz boleści przeszywający ser f  
ce MARJ1, przekonywa, że BÓG wybranych tą d rogą | 
do wiecznej szczęśliwości wiedzie. Spokój twej duszy| 
zacny Teodorze. D. r  j j
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Ju t ro ,  jako  w s m u tn ą  rocznicę skonu ś. p. M aryni 
{Markowskiej, odbędzie się w K ościółku W. T .  Dobro­
czynności o godz: lOej z rana, żałobne N abożeństw o za 
duszę tejże; n a  k tó re  zaprasza się F am il ję  zm ar łe j ,  i ł a ­
skaw ych  P r z y ja c ió ł  jej O piekunki.  Na tęż s a m ą  iu ten -  
cję złożono w Redakcji Kurjera rs .  6, to jest rs. 4  dla 
[Sroczyńskiej,  Matki 5ga dzieci pod Nr 2705; rs . 1, 
dla oc iem nia łe j  E .  S. w dom u X X .  Missjonarzy, n a 3 m  

Spiętrzę, i rs . 1 dla rodziny Jas:.
|  W d. 2  b. m., zwłoki ś. p. A noy  z K ossow skich  1° 
jjvoto Potkańskiej, 2° Druibaofciej, z ka takum b na smę- 
Starzu Powązkowskim, przewiezione zostały do dóbr .Za- 
| meczek, gdzie pó odbytem Nabożeństwie, d. 5  b. m., na 
(spoczynek w grobie  fam il i jnym  na sm ętarzu  Paraf ji  So- 
p A  złożone zostały. Spokój jej duszy ,proźbadoK rew nycb  
li P rzyjació ł o w estchn ien ie  za jej duszę.

G m i u a Ewangelicko-Augsburgska w c iągu  z .m .,  u- 
jtrzym y wała w D om u P rzy tu łku  Ubogich, starców i kalek 
iobojej płci 51; udzieliła  wsparcie  miesięczne pieniężne 
Is ta łe  w ilości od kop. 45  do rs. 1, osobom 92. Ogólna 
fprze to  liczba osób w spieranych  i ca łkow ic ie  utrzymy- 
Iw 8oych  w zeszłym miesiącu wynosi 143.

Józef Lisowski, lokaj,  w służbie pod Nr 1351 zosta- 
I jący , la t  20  liczący, w dniu  2 (14) z. m., sk radzionym  
I s w o je jP a n i  kluczem, otworzywszy skrzynię  żelazną kas- 
j so w ą ,  zab ra ł  z niej znaczną, przeszło 7 ,500  rs. wyno- 
gazącąsum m ę, i  po spe łn ien iu  tej kradzieży, zbiegł, pozo- 
Is taw iw szy  w skrzyni nas tępującą  w łasnoręczną  ka r tk ę :  
H»Pani! Dziś wyjeżdżam koleją ,  bo m am  paspo r t  do An- 
1  glji, więc wszystkie poszukiwania  będą bezużyteczne, 
Bm am  paspor t  wcale inny więc się nie boję. Jak  pow ró- 
I c ę ,  będę się s ta ra ł  tę p lam ę zatrzeć, i zwrócić ten d ług  
S tak  n iew łaśc iw ie  nabyty. Józefi”  Chociaż cel tej kartk i  
l n i e  by ł inny, jak tylko ażeby przez w skazanie m ylnego 
■ k ie ru n k u  drogi, w prowadzić  w b łąd  osoby, k tóreby za 
ggnim w pogoń udać się zamierzały, jednakże Władza 
■ P o licy jna  po o trzym an iu  wiadomości o tej kradzieży, 
■n iebaw em  wyśledziła, że złodziej na tychm ias t  po speł- 
lu i e r i iu  zbrodniczego czynu, wraz z d rug im  lokajem  r o ­
n d em  z Prus będącym , opuści ł Warszawę, i ex trapocztą  
■ u d a ł  się ku  Nieszawie. W ys łau y  za n im i Urzędnik Po- 
■licy juy , w przejeździe przez Włocławek, pow zią ł  wia- 
Id o m o ść ,  iż Lisowski pod zm yślonem  nazw isk iem  zua- 
Ik o m i t e g o  Obywatela ,  n aby ł  w tern mieście wexel wy- 
Ip ł a c a lo y  w Gdańsku na  cztery tysiące k ilkase t ta larów, 
l i  że ta jem nie  przekradłszy  się przez granicę, wraz 
I z  sw oim  tow arzyszem  w dalszą udał się drogę. Wspo- 
I m u i o u y  U rzędnik  na tychm ias t  uda ł się za n im i, i dości- 
■ g n ą ł  ich  w m. Toruniu w Prusach, gdzie na jego żąda- 
■ n ie  przez miejscow ą W ładzę zostali przyaresz tow ani.  
Bółoczyńca do kradzieży przyznał się; znalezione przy 
Hnim praw ie wszystkie pieniądze, k tó re  uk rad ł ,  zabez- 
IpieczoDO; po ukończen iu  zaś p raw nych  formalności, 
■w ed le  zapewnienia tamecznej W ładzy, zostanie nieba- 
S w n ie  sx tradow anym  do k ra ju  tutejszego, celem pocią- 
S g n ięc ia  go do odpowiedzialności, i w ym ierzenia  zasłu- 
l ż o n e j  kary .
S  P. Vlangali, Kapitan w K orpusie  CESAKSKO-flimy;. 
saskim G órniczym , wydał w Petersburgu dz ie ło :  Wy- 
Ucieczka geognosty^ w wschodnie strony step Kirgiz- 
Wcich. A u to r  objeżdżał te okolice z polecenia Rządu, aże- 
Bjjy rozpo7'n a^ _ P ^ i £ l L ^ i l S 2 J ^ l ^ j tc^ w- Lubo sam ą  zie-

roię niaznalazł nadzwyczaj uposażoną  w sposób odpo­
wiadający podaniom , k tóre  się od wieków przechowały 
o tamtejszych jej bogactwach, od k ry ł  jednakże że stepy 
Kirgizkie, m usia ły  być niegdyś bardzo za ludniane , a 
czego dowodem kopce i mogiły ,  oraz szczątki gmachu, 
odkrytego jeszcze za czasów Piotra Wielkiego. Miała to 
być Świątynia  Buddystów, n iegdyś w wieku XVI, 
z rozkazu Ablai, H ana Kalmuckiego s tawiana. Przy 
ujściu Ablajkili do Irtyszu  w blizkości twierdzy Semi- 
poiatyńsk, w znosił  się gm ach  pokry ty  dachów ką, a 
szeroki przed nim dziedziniec opasywały  m ury  w około. 
Za wnijściem przez drzwi, podnosiły  się rozstawione 
w gm achu  z siedzeń swoich bożyszcza, jakby  na pow i­
tanie przybysza, i siadały na pow rót za zamknięciem 
drzwi. T e  cuda mechaniki,  k tóre  prze jm ow ały  w raże­
n iem  każdego nieświadomego owych rzeczy p rzycho­
dnia, odbyw ały  się za pomocą sztucznie przyrządzonych 
sprężyn. Co najciekawsze, że znaleziono w tym gm a­
chu różne rękop ism a, złotem i s reb rem  bogato ozdobne, 
k tó re  p rzes łano  już  do Petersburga. Jest to zabytek 
n iem ałe j  his torycznej wartości.

Znany powieścio-pisarz H enryk  H r: Rzewuski, roz­
począł n ow ą  pracę p. n. Pamiętniki Michałowskiego, 
herbu Trzaska. Podobno au tor  już skończył tom Iszy; 
n iew iadom o tylko dotąd, czy dzieło to ukaże się w fełje- 
tonie Dziennika Warszawskiego, czy też w oddzielnem 
wydaniu.

Jak  bajecznie uizkie byw ały  w dawnych czasach ceny 
p roduktów , w niek tórych  miejscach, dosyć jest wziąść 
za p rz y k ła d  m iasto  Linz, stolieę Wyższej Austrji, gdzie 
n a  Śty B a r t ł o m i e j ,  o d b y w a ły  s ię  do tąd  t rw a ją c e  taro
ja rm a rk i ,  uadaue m ieszkańcom około  r. 1382 przezX ię-  
cia Albrechta. Na tych ja rm a rk a c h ,  pod ług  k ron ik  
w spółczesnych, p łacono  za korzec najlepszej mąki 11  
s reb rnych  fenigów; za beczkę wina, złoty; za k ro w ę  od 
3 do 8  groszy; za beczkę piwa 4  grosze; a płaca dzien­
na robotn ików , w yniosła  3 fe n ig i .  Była to także szcze­
gólniejsza pod względem urodzajów epoka, skoro  w r. 
1429 wiśnie w okolicach Linzu, na Wielkanoc dojrza­
ły; a n a Ś t ą  M a g d a le n ę ,  wytłaczano już w ino z do jrza­
łych w inogron .

Jakim by sposobem  przyjść do najp ięknie jszego  na­
bytku dla siedzib w iejsk ich , to jes t  do drzew ow oco ­
wych, a tern sam em  i sadów, zagadnienie to rozwiązuje 
następujący środek :  P rzed laty w Gu: Lubelskiej, można 
było  widzieć obszerne dobra, w których włościanie tak 
w ie lką  ilość posiadali ow oców, że n ie ty lko mieli ich 
podosta tk iem  na sw oją  potrzebę, ale nadto, jak m ów io ­
no, sp ław ia li  n iek tóre  z nich, jak np  .jabłka, ga laram i 
do Warszawy. Przyjście zaś do takich zapasów, za­
wdzięczali właścicielce tych dóbr,  k tóra  zobowiązała 
Proboszczów wszystkich paraf ji  w swych dobrach, aby 
przed udzieleniem ślubu jakiej parze, żądali od Pana 
M łodego świadectwa, w ydanego przez Wójta właściwej 
G m iny ,  iż w łasną  rę k ą  zaszczepił i w ypie lęgnow ał 
p ew n ą  liczbę drzewek owocowych w ogródku  swej za­
grody. Sposób  ten by ł bardzo skuteczny; n ik t  się bo ­
wiem nie w y łam yw ał od niego, i n ikom u  nie przeszka 
dzał do zawarcia związków, a w rezultacie, p rzynosił 
prawdziwe owoce. T o  nam przypom ina zwyczaje u n ie ­
k tórych wojowniczych ludów, gdzie Pan Młody nie o- 
t rzym ał dopóty ręk i bogdanki, dopók i nie p rzyn iós ł  gło-|
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iw y  nieprzyjaciela, ubitego własną ręką w boju. Co 
Ikraj, to obyczaj, ale ten z drzewkami, godzien jest za-
lorawdę naśladowania. , .. T. . „  ,
1 Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od X. Z. O.
Iz prośbą aby się modlili za duszę ś. p. B arbary:  dla 
■Tekli Mo:, wdowy po Urzędniku pod S r  45 ™ S ta rem , 
h ie ś c ie ,  r s . ! ;  dla C zyżewskiej  kop: 50; d!ab,ed«ej 
i c h o r e j  mieszkającej u Szewca przy ulicy N alewki pod S r  
§2250 rs. 1; dla wdowy z6rgiem dzieci Su liń sk ie ), rs. 1; 
f i l a  w'dowy Sulikow skiej kop: 50; dla ociemniałej wdo- 
iwy E. s. W  domu XX. M issjonarzy  kop: 50.—  Od A .  
IB. dla S r o c z y ń s k ie j  wyrobnicy, matki uieszczęśliwe] 
■kaleki w domu N ro2705 przy ul: M ulursk iej, kop: 20; 

od C. D. kop: 25, i od E. Doi: kop: 30; oraz od A. R. 
rs. 1, dla powyższej S ro c zyń sk ie j,  z prośbą aby się 

■modliła za duszę ś. p. Józefa.
1 Do K. Zdziwiłam się mocno, wziąwszy do rąk wczo- 
Irajszego K ur jera . Po krótkiem jednak zastanowieniu się 
load obranym przez Pana środkiem, przekonałam się że 
|u iemożna było postąpić trafniej i zarazem dowcipniej.
■ Wiedziałam dobrze z listy przyjezdnych zamieszczanej 
iw  temże piśmie, żePan jesteś w W arszaw ie, i ubolewa- 
Iła-m nad tero, że nie znalazłam uigdy sposobności spo- 
Itkania się z nim. Jeżeli więc Pan pragniesz widzieć się ze 
■mną, bądź doia jutrzejszego w tym domu, gdzie po raź 
■pierwszy poznałeś się Pan ze m uą i z moją Mamą; ale 
■trzeba wcześnie przyjść wieczorem, bo o 8ej podają her- 
jbatę, a o lOej już się wszyscy rozchodzą. J.
1 Xięgaruia A. Nowoleckiego  przy ul: Krak: P rzedm :, 
■wprost kolumny Z yg m u n ta  Nr 457, otrzymała nowe 
idzieła i .  K raszew skiego: Chata za  w sią , t. 3, rs.3. P.
I  P ora ja : Z a w sze  B iedny  powieść, rs. 1 k. 20. A .W ie -  
Kn ia rsk i:  N asze strony, na si ludzie , t. 3, rs. 2 k. 70. 
■Z. K aczkow ski: G niazdoN ieczu jów , zawiera powieści,
I  P ierw sza  w ypraw a  P ana M arcina  i K asztelanice L u  
1 baczew scy, rs. 1 k. 50. J. N. C h ą d zyń sk i:  H istory- 
\ c z n o - S t o t y  styczne op isy m iast s ta roży tnych  w Polsce, 
Iz mappami i rycinami, t. 3, rs. 3 k. 60. J. A lzoga: Hi- 
I storja  pow szechna Kościoła, t. Iszy z prenumeratą na 6 
Stomów. rs. 6. Powyższe dzieła udzielacie będą i do czy- 
ftania. Taż xięgarnia posiada zbiór xiążek do N abożeń­
s tw a ,  najlepszych wydań, i autorów, w ozdobnych o-
[prawach, po cenach najprzystępniejszych.
I  W obecnym czasie postu, pożądaną będzie wiailo- 
Imość, że w handlu J. R ied la , codziennie dostać mozua 
\s to k fiszu , ale jakiego! możemy zaręczyć, że amatoro- 
iwie od dawna podobnie smacznego uiepożywali. Obok 
■tego nadeszły tamże wyborne śledzie  zwane kr liu te r  i 
I  h o len d ersk ie , które tak pojedynczo jako i na baryłki 
■sprzedają się.
I  Kurs wezorajszy: za p ó l- im p erja ly , żądają rs. o kop: 
136. da ją  r s .5  kop: 35; za d u ka ty  hol: nowe ważne, dają 
| r s .  3 k. ig .  za obligi Skarbow e  oprócz kuponu, żądają 
■rs. 76 kop; 70, wartość kuponu rs. 1 kop: 80; za  lis ty  
lia s ta w n e  lHg0 okresu  oprócz kuponu, żądają rs. 15 
■kop: 22, dają rs . 15 kop: 17, wartość kuponu kop: 137a; 
I t s  nową R ossy jską  pożyczkę z r. 1854, żądają rs. 92 
gkop: 95, wartość kuponu rs. 2 kop: 5 sfo.

ANGLJA- —* Komitet śledczy o stanie arroji w dniu 7 
b. ro. odbyłdrugie posiedzenia; dokończono przesłucha­
nia Jenerała wysłuchano Kapitana Ponsonby_

z grenadjerów. Żaden z nich nie podał nic nowego ani 
ważnego.—  Można sobie wyobrazić, jak wielkich wy­
datków przyczyną jest wojna dla A n g lji. kiedy budżet 
artyllerji, który w r. 185*2 wynosił 2,529,821 fuo: szt: 
w r. 1854 na 55 wynosi 7 .808,042, wydatki zatem prze­
szło potroiły się. —  Z B a lla ra t  w A ustra lji donoszą 
pod dniem 4 Grudnia, że przyszło do bitwy między] 
wojskiem a powstańcami, którym ubito 26 ludzi, doi 
niewoli wzięto 123, spalono namioty; policja zabrała 
sztandar powstańców. (Ind: Beige).

B e l g j a . W d .5  b. m., wzamku L aeken, Kardynał
S łe rks ,  Arey-Biskup M echliński, udzielił Sakrament 
B i e b z m o w a m a  Xiężoiczce Karolinie. ( N .  Pr:Ztg).

Chiny.— W K antonie, rzeczy bardzo się powikłały; 
Admirał fraucuzki L aguerre, rozkazał powstańcom 
zajmującym miasto, zburzyć baterję nowo wzniesioną, 
bo ta mogłaby ściągnąć ogień oblegających Cesarskich 
oa Konsulat F rancuzki. Gdy tego odmówiono i dauo 
ognia do jego ludzi, Admirał zaczął bombardować mia 
sto, które jeduak wytrzymało ogień dobrze. A ng licy  
i A m erykan ie , stali spokojnie; P. L aguerre  jeduak zą 
dał poddania się miasta; już układy bliskiemi były u 
kończenia; A ng licy , F ra n cu zi i Am erykanie, raie*' 
wspólnie zająć miasto, gdy P. L aguerre  zaząda po 
dania się bez warunków. Dwa okręty blokują mias o 
od trzech tygodni, (donoszą to pod d. 11 Stycznia); po 
słano z zapytaniem do Admirała angielskiego b tir h n  
ga. (Iudep: Belge.)

F r a n c ja .  P a ryż  7 Marca. — Biura Ciała Prawods 
wczego zajmowały się w c z o r a j  dalszym rozbiorem bud 
żetu; głównie zarzucano rząduwi, że nie zdaje rachunki 
z użycia pożyczki zeszłorocznej 250 miljonów tran 
ków. Komissja chce swą robotę szybko poprowadzić 
i dnia dzisiejszego odbyła już długie posiedzenie.— 
Z Tours donoszą o aresztowaniach robotników.—  W da 
wnym parku N euilly  budują już domy; roboty Luwru] 
prowadzą także z podwójną energją.—  Liczba fra n c u j  
zów  mieszkających w K alifo rn ji wynosi 28 do 30 ty­
sięcy; wychodzą tam dwa pisma codzienne i dwa tygoe 
dniowe w języku fra n cu zk im ;  9 do 10,000 F rancuzów  
pracuje w minach, reszta trudui się rozroaitemi rzemio­
słami. (Ind: Bel:).

H is z p a n ia . — Posiedzenie Rortezów z 2  Marca po 
święcone było interpelacjom o kanalizacji Duero  i t 
innych robotach publicznych.—  Na posiedzeniu z bgo, 
Kortezy postauowiły, że nie będą Prz7 ro?''®'LJ* L  i 
przeciw podstawom koristytucjijoż a
wych wiadomości z Kuby oczekują niecierpliwie. (Ind:

^ T u r c j a  —  W  dniu 22 Lutego  Rada Ministrów musia-1
ł a  w yd ać  p o s t a n o w i e n i e  co do s a n kc j i  żądanej od S u ł ­
tana przez  V ic e - K r ó la  E g ip tu , dla u s t ą p ,e „ , a p . Le- 
seps  p r z y w i l e j u  przec ięc ia  k a n a ł e m  między-morza,  
S u e z .  W sz y s c y  M in is tr o w ie  b a r d z o  są p r z y c h y ln i  t e m u  
żądaniu  ale Lord R edcliffe  je s t  m u  p r z e c iw n y ;  p e w n o  
wi ęc  s a nk c ja  zwłoce  u le gn ie ,  bo  Lord P o se ł  w s zy s t k i c h  
s t r a c h e m  p r z e j mu j e .  —  Powstanie w K u rd ys ta n L  
w z m a g a  się; B u rd y  p o ł ą c z y w s z y  s ię  z k i l k u  t y s i ą c a m i  
b as z i -b u zu kó w,  z r a b o w a l i  m ia s to  Mossul. Z a m o r d o w a ­
no gońca  w y p r a w io n e g o  przez  K o n su la  F rancuzkie  
go w E rzeru m . (lud; Bel:
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R o z m a it o ś c i. —  Gazeta Kotońska, donosi, że w nocy  
u a 2 9  Stycznia, starożytny Klasztor Benedyktynów  nad 
Renem , w Laah , dobrze znany wszystkim podróżują­
cym, stał się pastwą płomieni. Szczęściem, piękny  
Kościół, należący do tego zabytku, ocalał, prócz kilku  
nieznacznych uszkodzeń. Jest podejrzenie, że pożar ten 
nastąpił w skutek umyślnego podpalenia, i dwie o so b y : 
żona i brat oberżysty poblizkiej gospody, są już w rę­
ku sprawiedliwości.  —  W H annow erze  zawiązał się 
Komitet, w celu wystawienia pomnika zeszłemu Kró­
lowi Ernestowi-A ugustowi. Będzie to posąg konny, 
wyobrażający Króla w mundurze huzarów, z odkrytą 
głową. Koszta są obrachowane na 50  do 6 0 ,0 0 0  tala­
rów.—  Z południowego Tyrolu  donoszą pod dniem 12 
z. m., że śnieg tylko po wzgórzach leży, na równinach  
zaś stopniał zupełnie od południowego wiatru, tak, że 
mieszkaniec spodziewa się w tym roku obfitszego plonu  
morwów i wina, w czem mu przeszłoroczne szrony wio 
senne, tak wielką szkodę wyrządziły .—  W S zw a jca rji 
wyrabiają sery  w bardzo znacznej ilości. W jednym tyl­
ko okręgu urzędowym W angen  (w Berneńskim  kanto­
nie), wyrobiono w roku 1854, 3 ,2 0 8  cetnarów sera  
szw ajcarsk iego , wartości 2 1 1 ,0 0 0  franków.—  Pewien  
znakomity próżniak, którego przytem do wysokiego  
stopnia dręczyła choroba na pań stw o, przybiegł raz do 
swojego teścia i rzekł: »Mój Jegomuść, my z tego coś 
nam dał i dajesz, nie możemy z twoją córką godnie u- 
trzymać naszego domu; mógłbyś więc Jegomość oddać 
nam cały majątek, a my będziemy mu płacić przyzwoi­
ty proceut.”  »Głupiee jesteś!” odrzekł teść. Pan zięć 
coś mu u a  to odpowiedział n ie p r z y je m n e g o ,  a  te ś ć  u -  
śmiechoąw8zy s ię ,  w z ią ł  n ót  dla przerżnięcia kart 
w xiążce. »Cóż to? Pan teść chce mnie zabić?” zawo­
ła ł  próżniak cofając się do drzwi. »Czyś zwarjował!  
przecież ja nie jestem rze in ik iem / ”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Ansten Ferd :K up: z M oskwy nr 2673; Babski Ryszard Ob: z O - 

stro łęk i nr 476; Gołcz Józ: Ob: z P rac m ałych nr 603; Kurosz Lud: 
Oby: zW rzeszczow a nr 476; Lcw clow ie Tad: i A ugu:O b: z W oli 
Cygowskiej nr 586; Myszkowski Adam Oby: zK y strzy cy  n r476 ; 
O straszew ski Ant: Ob: z S taropola nr 634; W alew ski Miko: Oby: 
z P rzy stan i nr 597; W ilkanow ski W ład : Oby: z Ilotow ic n r 584; 
Z aw adzki Stan: P atron  zK alisza nr 634.

W yjechali-. Chaniewski Alex: Oby: do Konopnicy; DobieckiM at: 
Oby: do Lisowic; G cjsztor Zyg: Oby: do Ilnłynki; H arris Dokt: do 
Sew astopola; Pu ław sk i Ludom ir O byw: do Kociszewa; P o le ty łło  
W it: Hr. do Rakołup; W agner Józ: Dokt: do Sewastopola.

P rzy jecha li k o le ją  Żelazną: Bartman Izrael Kup: z F rank fu rtu  
nad O drą nr 2163; Kuznitzki Jak: Kup: do M ysłowic nr 603; Zwejg- 
baum Moses Kup: z F ra n k fu rtu  nad O drą nr 98 1 .

W yjech a li koleją Żelazną: N ottbeck P io tr Oby: do Bruxelli; 
s «blamm A lbertR ządca  dóbr do Bydgoszczy.

D O S I E S I E I I A '
W  drodze pomiędzy m iastem  Radzyniem a W arszaw ą, w  da­

cie od dnia 8 do 10 ubiegłego miesiąca Stycznia, lub w  czasie 
przcprzęgdw na Stacjach pocztow ych, uroniono powierzone do 
strzeżenia Z A W i k I ^ T I A O ,  zaw ierające w  sobie Mnnszo- 
mk tum akow y, Boa soboj9we) dw a K aptury  czarne atłasow e 
w atow ane, i dw a Szaliki flanelowe, z k tó rych  jeden w  pasy 
popielate z pąsow«m; dru g j w  Ł ra ly  popielate z czarnem .—  Ł a ­
skaw y  Znalazca raczy takow e oddać do Szw ajcara Hotelu Rzym­
skiego w  W arszaw ie, gdzie ty tu łem  nagrody dla siebie, lub 
na cele przezeń wskazać , ię mogące> „dbjerze R sr. 50; w  razie 
zas niemożności z ozema zaginiopy,.)) przedm iotów  z przyczyny

fr

oddalonego pobytu sw ego, zechce o tem  zawiadomić listow nie 
Rządcę pomiecionego Hotelu.

Rejent K ancellarji O kręgów  Stanisław ow skiego i Siennickiego, 
Wiadomo czyni, że na żądanie Pełnomocnika Sądowego nieobe­
cnych Sukcessorów  i z mocy upoważnienia Preaidii T ryb : Cyw: 
W arsz:, odbyw ać się będzie w  d. 9/21 M arca r . b. i dni następnych, 
zawsze o godz: 9 z rana, sprzedaż przez publiczną licy tację, R u­
chomości po ś. p. Janie-Antonim K łyszyńskim  Emerycie pozosta­
łych, a mianowicie: Mebli, G arderoby, i Bielizny męzkiej 1 dam ­
skiej, Pościeli, L uster, i O brazów , Naczyń kuchennych i Sprzętów  
domowych i gospodarskich, W ik tuałów , Bryczki, W oza i Z aprzę­
gów , Konia, i t .  p. przedmiotów, a to wKolonji Józefin do dóbr 
Brzozówka należącej, o w iorst 8 od m iasta Pow iatow ego Mińska 
położonej.—  F . Rugiew icz.

ŁOH.AŁ, składający  się z 4ch Pokoi, Przedpokoju i K u ­
chni angielskiej, na Im  piętrze od frontu , do najęcia od W ielkiej- 
nocy r . b., w  domu p rzy  ulicy Ogrodowej pod N r 826, praw ie 
w prost ulicy Białej.

W czoraj, w przejezdzia sankami z ulicy Miodowej na Bielań­
sk ą , zgubiono I^OHTE-MOIMRJAIIS, w  opraw ie porcela­
now ej, z m alowidłem  na w ierzchu, w  k tórej znajdowało się rs. 
30 w  papierach i drobną monetą.— Ł askaw y znalazca raczy  ta ­
kow ą zgubę złożyć w  Redakcji K urjera , za nagrodą Rsr. 10.
© X. g- X- X. <S. S  g 1 •»' g
i] W czorajszą pocztą, nadeszły świeże MISHIT : FROMA- 
^ G E  de BRIE, ROQUEFORT, NEUCHATEL BONDON, i 
ł?STRACHINO,r do Składu W in i Korzeni S. Rozmanitb, przy' 
|/u lic y  N ow y-Św iat.
®  g  I g i  - g -  - a -  i-g* r ą s  r g  r g -  r ą

T A R T A K I w e w si R udzie  i Rudce, położone w  Gubernj 
Lubelskiej, między miastami Chełmem i W ło d aw ą , nad rzekąi 
sp ław ną Bugiem; mianowicie zaś T a rta k  w e wsi Rudce św ieżo 
odbudow any, o kilkunastu piłach, przysposobi znaczną ilość D rze­
w a  tartego  sosnowego. F ab ry k a  ma honor zaw iadom ić szano­
wnych Kupujących, k tó rzy  ju z  raczyli zaszczycić j ą  sw oją ufno­
ścią, że  tak  teraz  ja k  i daw niej, ten sain porządek w  sprzzedaźy 
z a c h o w a n y  z o s ta ł ,  i w  tym  ce lu  n o w y  Cennik na ro k  1 8 5 5 , za 
zgłoszeniem się i oa żądanie każdego, bezpłatnie w ydaw anym  bę­
dzie. O zasiągoięciu informacji, zrobienie obstalunków , zamówień 
lub kupna, szanowni Kupujący zechcą się zgłaszać listow nie,1 
adressując do Rządcy Dóbr R uda, przez Chełm w  Rudzie. U pra­
sza się o frankow anie listów .

Pod N r 701 h d, przy ulicy Leszno, z powodu w yjazdu Gospo" 
darza, je s t D W O R E K  w  dziedzińcu, z Ogrodem fruktow ym  
i w arzyw nym , 5 Pokoi, Kucboia, Przedpokój z gankiem, Piw nica, 
i D rw alnia, do najęcia od YVielkiej-oocy; 4 ry  PO K O JE  z w y ­
godami; 3 POKOJE z wygodami; dw a PO K O JE, Kuchnia, P i­
wnica i Drw alnia; oraz może być W ozownia i S tajnia, do na­
jęcia. W iadomość u W łaściciela.

Potrzebny jes t 8TANG BET, umiejący dobrze jeździć po 
Rusku, do pary  Koni,r zapatrzony dobrym  św iadectw em ; może 
się zgłosić na N ow y Św iat, w  domu W . Bentkow skiego, pod N r 
1254, do Pułkow nika Pachem owa.

Św ieży tran sp o rt K łW M C S E O Ł Ó łłT , nadszedł do Ilandlu 
Z w ierzyny  Szymona Jezierskiego, w  Gościnnym Dw orze, Numer 
Sklepu 117.

O STR ZEŻEN IE.—  N astępujące N ra LNTM1V ZASTA- 
W I K T C H  IUgo O kresu, w raz  z Kuponami, Lit: C., Numera 
42 ,592 , 42 ,348 , 42 ,344 , 4 2 ,3 4 5 , 42 ,347 , 35,414; tudzież Lit: 
D ., 91 ,350  i 94 ,100 , zaginęły z początkiem b. r . O strzega się 
przytem  niniejszem, aby nikt takow ych nie nabyw ał, gdyż p ra ­
w o do nich m ający, potrzebne w tej mierze poczynił o strze­
żenia.

BTCHHALTER, pracujący  w  jednym  z do 
mów handlowych tutejszych, którem u kilka godzin 

czasu dziennie pozostaje, zyczy sobie czas ten poświęcić na pro­
wadzeniu X iąg Handlowych u PP . Kupców tutejszych. Uprasza 
się o zostawienie adresu  w  D rukarni K urjera W arszaw skiego.

Dziś rano zimna stopni 3. Wczoraj w południe ciepła 3. 
Dziś rano w ysokość wody na W U le  stop 15 cali 6.

W  D rukarni K urjera  W araz:—  W olno drukow ać d. 1 (1 3 )  Marca 1855 r .—  S tarszy  Cenzor, F . Sobietzczańtki.


